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Górnik poi-ski zwyci~żył 
we współzawodnictwie ze swym kolegą czechosłowackim . 

W dniu 30 lipca odbyła się w Katowicach wspólna konferencja przedstawicieli 
górnict,wa czechosłowackiego z przedstawicielami polskiego przemysłu węglowego. 

W wyniku konferencji ustalono, że w pierwszym kwartale współzawodnictwa 
pracy między kopalniami czechosłowackimi i polskimi, zwyciężyły kopalnie polskie 
- z różnicą 67 pkt. przewagi. 

Po konferencji goście zwiedzili zwycięskie kopalnie „Sosnowiec", Andaluzja" 
i „Rymer", gdzie zapoznano ich z osiągnięciami załóg i warunkami pracy górni-
ków. 

• * * 
Współzawodn:ctwo między kopalnia mi czechosłowackimi a polskimi za1ru-

Nasz hołd -· --­
- bohaterskim powstańcom 

Było to przed pięcioma laty. W 
cięikiej walce torował ·sobie ·drogę 
do Warszawy · iołnier:z polski, wal­
CZtfCY u boku swego towarzysz11 bro 
ni - iolr#erz11 radzieckiego. żoł­
nierz polski niósł wypisan4 nit swo­
ich sztandarach wielk4 rewolucję 

. społeczną, która oztuiczał4 o/?alenie 
przywilejów buriuazji, wyzwolenie 
mas ludowych od wyzysku, ·ozMcza 
ła rozkwit i dobrobyt narodu polskie 
go. Buriuazja polska chciała zatrzy­
mać polską rewolucję u wrót stolicy. 
Polska Z«płaciła za tę politykę Jerwi1ł 
setek tysięcy najlepszych swych sy­
nóit;, ~tórzy padli nii barykadach 
Warszawy w walce ż hitlerowskim 
najeźdfot i zapłaciła zniszczeniem 
stolicy. .., 

Chylqc czoła przed grobami tych, 
którzy padli w bohaterskich wal­
kach z okupantem hitlerowskim wie 
ny, ie wypełnia711y ich. wolę, gdy 
budujemy silnq Polskę Ludowq, któ 
ra nie będzie znać krz,Way ludzkiej 
i wyzysku, gdy odbudowujemy sto­
licę Polski Ludowej piękniejSZtf niż 
była. . · 

cjowane zostało przez Związek Zawodowy Górników i zapoczątkowane w dniu 1 
1 kwietnia 1949 r. Ustalono, że przy kwal if1 kowan:u osiągnięć punktowane będzie ~e 

tylko wykonanie planów produkcyjnych lecz również podniesienie ogólnej wydaJ­
ności pracy, zw~ększenie wydajności dobowej, zmniejszenie nieusprawiedliwionej 

1 
absencji oraz podniesienie stanu bezpieczeństwa i h igieny pracy. 

Wiemy, ie gdyby iyli, to szliby 
razem z nami, pracow~U razem z M 
mi i radowali się trasą W-Z, mosta 
mi, pomnikami, jakie . znów. zdobiq 
Warszawę, kaidym nowym domem, 
kaidą nowq fabryką. Naszq prac4 i 
naszymi osiągnięciarrii oddajemy naj 
wyiszy hołd patriotom i bohaterom. 

Depesze ze świata 
W sobotę powróciła do Mosk.wy z Wa.rsza­

wy delegacja pisa.rzy radzieckich z SurkQIWem 
i Zasławskim na czele, która brała udzia.l w 
obchodzie Swięta Odrodzęnia Polski. 

* • * 
Na za.proszenie antyfaszystowskiego komite 

tu młodzieży ra.dzieekiej, przybyła do Mo­
skwy ddega.cja Związku Dziew<:2ą;t Francu­
skich z sekretarzem zwią.zku Jacqueline Dar 
maine na czele. 

*' • • 
Jak podaje agencja Reutera, sąd wojsko­

wy w Volos (Grecja) skazał na karę śmierci 
3i patriotów greckfc;b, w tym 13 kobiet za u 
dzlelanle pomocy powstańcom. 10-clu osk.ar· 
żonych zostało skazanyeh na doży'wotnJe wlę 
zienie. 

* • * 
Wobec nlewysu.nlęcia innych kandydatów 

Tymczasowy Demokratyczny Rząd grec opanowania Grammos. Wzywa więc żoł­
ki i naczelne dowództwo Armii Demokra- nierzy, „by przypomnieli sobie zeszłorocz 
tycznej wydały odezwę do żołnierzy mo- ne walki w Grommos i Vitsi, kiedy to po 
narchofaszystowsk 'ej armii w przededniu nad 40.000 waszych kolegów, synów naro­
oczek1wanych wielkich walk w okolicach du. naszych braci. zostało zmasakrowa­
Grammos. wzywającą ich do dezercji i nych i okaleczonych. 
wstępowania w szeregi Arm:i Demokraty- Armia demokratyczna gotowa jest do 
cznej. Tym spos0bem bowiem prędzej obrony obszarów Grammos i Vitsi. Gram­
, ,skończy się wojna. nastanie pokój i hę- mos to grób dla faszystów." 
dą oni mogli powrócić do domów i dzieci, „Komu potrzebna jest krew i ofiary0

-

przystąpić do pracy nad budową nowego zapytuje odezwa - „Dla jakich celów? 
żvcia". W czyim interesie?" 
Odezwa stwierdza, że ,.Paul Papagos, plu „O odpowiedź zwróćcie się do Aten. Zo 

tokraci ateńscy i Anglo-amerykanie przy l baczc'. e panującą tam korupcję, nieuczci­
gotowują się do nowej masakry" dążąc do wość, szmugiel, kradzieże i zrozumiecie 

Wieś rumuńska na nowej drodze 
Chłopi łworzq pierwsze gospodarstwa kołektywne 

prezydentem lsla.ndii został ponownie WYbra 
.ny Svenn BJemsson. Wybór dokonany zosta.ł 
na okres f lat, llcąe od 1 sierpnia br. 

• • • Jak donosi rumuńska agencja telegraficzna oraz przedstawiciele robotników sąsiednich 
przedsiębiorstw. Komitet wykonawmy fińskiego związku za Adżerpress, kilka dn! temu odbyło s'.ę uro· 

wodowego pracowników pnemyslu a'Z.kla.ne- czyste otwarcie plerwszych pięciu kolektyw· 
go i porcelanowego rwrócił stę do naczel- nych gospodarstw wiejskich w Rumuńskiej 
nych władz związkowych z żądaniem podwyż Republice Ludowej. 
kl płac w związku z ogólną zwyżką cen l ko· I Na otwarciu wystąpili chłopi - członko­
mornego. wie utworzonych gospodarstw kolektywnych 

Jedyną drogą stworzenia lepsugo życia dla 
chłopów - mó.w~li oni - jest zrzeszenie się 
w kolektywnych gospoda.rstwacb, eo umoill­
wl kon:ystniejsze użycie maszyn rolniczych t 
zastosowanie naukowych metod uprawy zie­
mi za przykładem najbardziej przodującego 
rolnictwa świata - kołch«nowego rolnictwa 
Zwią.zkn Radzfockiego. 

wówczas kto robi miliardy na waszej 
śmierci". 

Odezwa przestrzega, . że ateńska klika 
spekulantów „znów szykuje się, by wasze 
ciała przerobić na dolary". 

„W niedługim czasie nową wielka masa 
kra rozpocznie się w Grammos i . "'litsi i 
tym razem będzie tysiąckrotnie większa". 

„Jest minuta przed dwunastą? Jutro za 
czni.e s'ę masakra, a pojutrze będzie jui: 
zapóźno"? - odezwa ostrzega monarcho­
faszystowskich żołnierzy ~ ,.Kiedv walka 
rozpoczn;~ się, nie zobaczycie już i;wych 
domów. Gdzie są wasi bracia, a gdzie n'e 
przyjaciele? Co stracic'e na tym, że Gre­
cja stanie się ludową demokracją? Co 
wam. z tego, że ateńskie rekiny nanełni.:t;ą 
sobie kiesy dziesiątkami mlliard6w 
drachm. wyciśniętych z waszej krwi?" 

Odezwa wzywa monarchofliszystow­
skich żołnierzy, by dołączyli się do sił de 
mokratvcznvch .,rekrutujących sie z ta­
kich samych ludzi pracv. 1ak wy, walcz~ 
cvch o lepsze jutro. o to bv nasze dzieci 
doczekały szczęśliwszych dni, o wolność, 
nienodle~łość i demokrację". 

W zakończeniu odezwv czytamy: „Jeśll 
podac;e nam ręce, położymy kres wojnie, 
nastanie pokój, a wówczas razem zbu­
dujemy nowe życie". 

We wsi Urndsor powiatu Sin!u 42 pracują-, PRZYBOCZNY RZEŻBIARZ HinERA 
W niedzielę · w całym zw:ązku Radziec- dotychczasowe osiągn:ęcia, zapowiada1'ąc cych cpłopów założyło kolektywne gospodar- UNIEWINNIONY 

k. b h d · stwo wiejskie „Sw:t". Jednocząc swe działki 
im o c o zono „Dzień Kolejarza". Na jednocześnie znaczne przekroczenie planu ziemi 1 czyniąc społeczną własnością bydło BERLIN (PAP) . Niemiecki sąd dena'Zyfi-

Uroczysty , obchód „Dnia Kolejarza" w ZSRR 
teren'e całego kraju odbyły się urocz:yste p~z~wozu ładunków kolejowych w roku robocze. I inwenta:17 Gospodarstwa kolektyw kacyjny w Monachium uniewinnił Jó'!:efa 
akademie. i ~ab~wy ludowe. Prezydmm b ·ezący.m. . n~ załozon.o rówme~ we wsi Luna. de Jos (po Thoraka ulubionego rzeźbiarza Hitlera. 
Kadr .Na1wyzs~e1 ZS~R odz~ac.zyło ~rde- KoleJarze radzieccy stwierdzają, ie w wiatu CluJ). we ~s: Laszl~a (po~1171atu Tyn:a- Thorak był twórcą olbrzymich posągó~ Hf 
rami 1 metlatm1 za w1eJoletmą 1 sumienną roku bieżącym załadują ponad plan 115 j va Mare). we. WS1 Raskaru (pow:atu Vaslu1) l tlera 1 dz' kl f J..m. k ł h 
pracę przeszło 2600 k IeJ'a zy ·t ó I l" t . • Zabrani (powiatu Arad). ie swo m wpiywOm w o ac 

Kole· rze d · 0 d r. · • • · ys. wagon w węg a, '* ysięcy wagonow Na wiecach poświęconych założeniu kolek- urzędowych III Rzeszy nabył za śmiesznie 
t w {8 r~. z·~ccy ~ ~ sw~t;0 .swię-

1
metalu, 54 tys. "!ag_?nów budulca i 150 tywnych gospodarstw, obecni byl~ liczni pra- niską cenę zameik Prielau, należący ongiś 

S~ rys osowka ! pismo o nerl! 1ss1mu~a tys. cystern materiałow pędnych. cujący. chłopi Wsi okolicznvch i robotnicy o- do wdowy pfsarza :brdowskiecro Hugona 
a ma. w torym podsumowu1ą SWOJe koliczn.vch miast Hoffmanstahla~ - · 
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Bezprzykładne bohaterstwo ludu n IJ 
JULEK AD. - LUTOMIElłSK: Proszę n-ie 
~cać uwagi na swoją domniemana dolegli­
wość i w żadnym razie nie należy stosować 
jakichś środków, które mogą tylko Pa.nu za­
szkodzić. 

i cyniczna zdrada .,wodzów'' 
Historia obnaia prawdę o · Powstaniu Warszawskim * • * 
Pięt lat minęfo od dnia wybuchu po- nigdy teg-o Warszawie nie p'()IWiedział. matek, wdów I sierot, gdy rośnie w M. K. L.: W sprawie określen:a wartoAci 

wymienionych monet proszę zwrócić się do 
muzeum w Łodzi na Pl. Wolności. Tam praw 
dopodobnie otrzyma Pan żądane informacje. 

ws>ta;nia. W cią.gu tych piędu lat dO- Prz~d kilkoma z.alectwie ty~d1niami oczach nOwa, piękna Wars7awa, d«rcfe. 

wiedzieliśmy się o wleln faktach. skrzęt całą P.ol ;;:kę ws:tr:rc.1sn9ły ze-znania No- ramy do prawdv poWstanła wars7aw­

Die ukrywanvch przed oczyma ludu, któ wińskiego, · Mierzyńskiego, Pajora, tych skiego. * • * 
remu pne7naeZOno rOlf berwolnego na- I!.a.ocz,nvc b śWiadków spis ku. uknuiego żołnierz rad·zieciki i żołnierz polski wy 

rz.ęd7.ła w arze inffl!l"P.sów, kapitalistów przez ludzi. mienil;l.cych się oczywódca- lJWalał :demie rpoJ,-,kie od hitlerO'W1!'1kiego 

I Obszarników p.olskłch, ~agm,tqch mi · J)()dziemi:a Polski z pirz.edstawidda- okiin<inta.. za tDłnlerze:m radriecklm 1 

pi:rzyw·róoenia stosunków przedwl'Ześillio mi jej najwięk~zych wrogów. „.o]~klm s7ła rewOJnCfa S'!'Ołe-::ma. pro. 

wych. Dowiedzieliśmy sie ' O s·zczegółach ukła klamowana w Manifeście Lfpc«>wym. 

Prorf'!s Dcoo~z~'ń!"kiP.-go p.rzynió~ł oRta:t rtó '.v z przedsławfolelem Abwehry, kpt. Oznaczał.a ona ob:i .lenłe W?.vwilei6w 

MIRKA K.: Niestety, na raz!e marzenia 
Twoje n!e są możliwe do spełnienia, gdyż w 
Polsce nie ma szkoły marynarskie.i dla ko­
biet. Może w przyszłości będiie Pa11i mogła 
urzeczywistn:ć swe projekty. 

* • * 
· t 1 h · r ·· · • I EDWARD TOMENKO: Szkoła S~tuk Płasty 

ruo Y e now:v.c m. <>Tm11c.11. ze moz.e- MOłlem co do 7astosowan a walk z lmrżu"z.fl. --fo!\la mas 111„ .......... eh · 
"' wo Y ~- - ''·-w Y cznych mieści .S:ę w Łoqzi przy ul. Narutowi 

fl1Y Jruż WVPełinić obraz P·rawdv histo- Wehrhachiem Cra:r (',o dn QOmocy, fakf,l Off. wyzysku, wielkie refOnnv 51l1ołecme, cza nr. 77. Po informacje proszę a-ię ~wrócić 

rycZ\rte.i. którę, in stvn•ktowtnie odczuwał w 7Rmia" za to miała da6 Abwe~ra w wlf\.U' nafszenzyeb Jl'\H JudOwych ąod bezpośrednio do sekretariatu pod :powyżu.ym 

P'rostv fołnierrz 'POW!'itani.ii . już w TJol'e<rw :twRJc:ranfn nr7P.:l!: fl.e~sg.ahn:l!I lH>.trfotv~:r. n:rr~wollnlełWf!m kl~!ll'V J:'Ob0tnlt!7ei, adresem. · 

S.Z~"Ch dniach sierp.nia rn.14 r . nych 0J.-no"1„f78Cji lud.u pols,kie!JO, PPR OmA~Zafa tozkwlt I dObrobyt narod11 * • * 
Kiedy zwraci:imy sie, myfilą, do owych i Ie·„dcę PPS. poJsldego. CZYTELNIK „EX.-RESSU": W sprawie bo 

c7.asów. ogarniaj~ n.as dwa uczuci.a . nów na tłuszcze i mięso proszę się zwrócić 

Cirv:ri„ żn1,re ucznda Dl".jnłęhsrenn nOdd Nip możemv tut<1J podia.war ws:iv- Wis'P(>'mnie:nie nfec;;·łvchmne~ bohater- do właściwego ZW:ązku zawodowego, do któ-

w11 tUa hOhnterstwa ludncśei Wnrsza. stkich oszustw, kłóryeh do,>ns7ezono stwa i niesłvcba1ne<?o poświęcel!1ia po- rego Pan należy. Tam powLnden Pan otl,'zy­

W""7. dlA f~ włelJ!:iAł OflarnPśr.i 1 dla p()- sie w stosunku do nmęcz<meJ lud110śd wsta'ńc6w, gdy mlod•'1'.i chłopcy uztb:roje- mać odpowiednie *infor.macje. 

~ st<>licy l które c:ręścłowo wys~y na faw ni tylko w :rewolwery czv granaty włas * 

f\lfl.l."dy ś:m.ierr.f. 7. laką · walc:>v?a S7C79qM- fu.z w czasie powstania. negio wyrobu, rzuea.Ji sie na U'?'.'brojo- ŻYCZLIWA ŁODZIANKk: Dz!ękujei:n;. n 

1de mlOdrleż, Ale r6wnoczeemfa o!!'a;mia h „ . w~ yr„zy umania i :postaramy si„ me za"'"e~"' 
Chm·chill np. oświaickzył w J r'iie n:vc w nowoczesne '1Ut<>matv żo11mer?:y '"' " ..,., "" 

nas ncl'ncfo pOganly dla lnd7i. ktńnv <" • • ł ,. . niemieckich __ nł~m n•A. osłabia Jej zaufania. Przede wszystkim narzeczony 

WVWolaJł p~ta.nie ni~ cJ.Ia dobra PG-I- :r;nin - 1 t.J·arn•mrtawa V to rau ,csi:ic.ie .a. I "' I Pani ma prawo wrócić do miejsca pracy po 

ski. nie dl" r1Gbra narorh1. nie ~fa dobra - ;!·e nie był pOwindomłonv o wybuchu n™!?qgo ze> 11 :r.a pOn esi~n~ klęsk~ I po. odbyciu słu-bby wojsko"".ej i f!pna, gdzie był 

hulnr.ścl ~toU"Y. leez tłla ~...,.r.irb. ego. powstania, nie brł kOTI.Sultowany i W(>- nb•slone straty. zatrudndony musi go przyjąć na to aamo lub 

tsłveznycb,, kastowych. 2'bTOdnimvch b·er tep.-o 1I1ie poczuwa. się do żadnych Powsta:nie Warszawskie jest jeszC'!:e podobne stanowisko. Jeśli chodz:i o zwdnie-

ł wobec P·O"\ViElania oil:Jowi~'7k6w. ioonvm dowodem. do c7eqn zdolny jest nie d·wudniowe z okazH ślubu to również ma 

;oló:V k- .u~rz~~"k"' się pn~ ~ła~~- Lnd wa.'!'."S:Tawski odr2"11~i! jeftnak wsT.y w pOrywie petri0łyrm11 l"'d wacuią.cy, Pan! do tego prawo. w sprawie bezzwrotnej 

;m :a i:h 1~ar~~l~ Y~ ę .z!~1::1;~ a.i~~~r~„3: sUr•e ug0 d<>we WOb~ Nji>n;tców nlany nie w nfo?ym nie nmnłeh•za to OdnOWle- ~~~~~w~~~en~ir;~ ~ó~;:{~~z i ~!1~ 
V'"a tyciem 201\.09~ lnrłzi, nie claj<:icyMł politYc?lle i walerył z Niem.r.amI; bo d.z:f„lnOścl lł1'2'ed n. arniłem I 'Pl'Zed his- to nie sprzeciwia s:ę ustanowionym przepl­

i!iłe oparnł)6 w eyfr~c1' strataJtti warto- tak mu nalrnzywał jego pahiotvzm. tcrfa tych ludzi. którzy pt>wsta.nie wy. som możliwe, że taką pożyczkę będzie Pani 

81>f artys,tyc711ych t k'.ilturalnvch. 7borze Diiś po pi~ciu latach. WYPełniooych wOłalf. mogła dostać. W spraw!e komórki musi się 

niem ~płerto J"tł::t.c;fa I nfesłvchan, udrę- nadludzkim w:v~Hkiem rałeR"Q narodu L-E'rz J-ed.na rzecz d7iŚ i!'st iuż pewna. Pani zwrócić do administratora domu wz.g1ę 

ką rnlej Indnłtścf.. · dla zaleczenia, ran. z.ad'l 'n:vch Po.Jsre I Nłgd.y jut wł,cej polski J-o.d pHC1lfęcy dnie do Urzędu Kwat~runkowego. 

P .,,, tani·e m""z· n" było "'ło"'u'"ko~"" przez -0k't1ipiaTita, gdv zroblliś:m.v WS?T- nie stanie sie Ofiar„ w rekach p01i4.. ..... _ * * 
vWS . V . .... • " "' •u · 'YV'V 

•y-- LUDOMIR c.: List pański przekazaliśmy 

ł11two wywołać . j ,eżeli siP. zw.aży ówcze,s- słk.O, co w nasrej mocy, aby cbetrze6 by nych oszustów I zdrajców. Okręgowej Radzie Związków Zawodowych 

ne nastro.ie ludności stolicy i całego· na- do wiadomośc!. Szkoda. że nie podał Pan 

rorłu . Zamiast KamP.ra1nefl@ - l~atr Nowy I swego nazwiska i adresu firmy, ·w której Pan 

' NA;ród :r. utęs•lrni.einiem <'ze-kaJ chwili. '""' 1 pracuje. Urzędnik, który Pana załatwiał nle 

kiNłV hPd.,.ie mói:rł chwvcić 7.!l hroń i Pia.,. co' wka m"~~·od· z1·ez· y kt .k. • . miał racji i ma Pan takie same prawa. jak 
-pod.nieść ja '11(1. ol,um1 ntów. N:iród dimu> /~. a o rs I eJ I każdy inny pracown:k. 

C"7"1kAł 1111 to ltasło, ldóTemu pr7'.l!eiwsta- . '•••~•••••••••••••••••••••••••• 

;;..;:f~ :1·~:!:1.łnne hasło - <'zokania 
7 Prz-ygotowania do sezonu 1949-1950 Z1azd wychowi nków 

r>"'tS71l :rb!Uała sif! do Warsll.'awy. PTzy rwaJ!ł w pe .m przy.go!owan·a o roz- PieTWSze dwa teatry prowadzone będą _ I oto. a'l"l)"in ra~:rlM>ksi w 7WVe-i~11kłm T • 1 • . d 

1 

. UL w Pawłowicach 

S171ła O"tatnia iuż rhwiltt chwvcerrrta za poczynaJacego się za łl!1esmc .nowe~o .s~o nada~ pod zarządem państwowym, trzeci .w Pawłowicach koło Sędziszowa (woj. 

hrti·ń. D'ł c.-. 7 'nt~kn:łenłcm cnikałv set- nu teatralnego. w Łodzi. Ogo!cm. Jes1en:ę będz.e przeds\ ębiorstw:=m subwencjonowa I k!eleckle) obradował pierws:i.y walny 

kł, '1-:&l~Y l'tdr("~~ł Włll'S'%awv i mlllony, CZ!!1D-ych będ7.te w naszy,m nueśc~e 8 tea- nym przez państwo. . , ZJ~zd byłych wychowan~ów patvłowickie-

J„;!_;-f w c!\lei Polsce. ~row: 3) --;- dramatyczne, Z - muzyczne Oprócz tych s~en nadal obslu~w~~ bę- {go Uriwersytetu r:u.dow_eg~ · .Ce\.":Ill o~~ 

W C'.1:3!': ie powRtaini.a a.ni !non.ość \Var 1 3 - kukiełkowe. dą publiczność łód"ką teatr Lutnia" · było podsumowanie 7-letmeJ działalno'Sc1 
S'""fi:wv. a ni ogół n ii !"'odu Polsk iego nł" Poza Teatrem Wojska Polskiego, który „Osa", zaś dz'atwę s;kolną Teat;' Kukieł~\ (Z lata podcz~ okup?cji) Uniwersytetu 

7na'Jv fr:"'Ż~ą wę71P.w, lae?„tvi::b nM7eI- prowadz~ć będzie dyr. Iwo Gall i Teatrem kowy TPD Arlekin" i Faramuszka" oraz zap?zname s_ ę z zycletn byłych wy-

p h od d k · K I Ad ' " " · chowankow. 
ne ~rładzt! AK 1 l'?~d l6ndyńskł z NI.em. owszec nym p yre CJą aro a - Pl t k" h 1 6 l 

r."',.,...l. ani nie znały P!'T'traktarji prow::i- wentow'cza w nowym sezonie grać będzie k anyt rerer uarowe wszyst rc Pac - I W obradach zjazdu wzięli udział m. in. 

d zomrch z nimi _ pertraktac.ii. które po w Łodzi trzeci teatr dramatyczny pod naz we tea r~ nych przedysku!owane zos~~ną przedstawiciele Ministerstwa Rolnictwa, 

przed z.i1y wy'buch po·wsit.a1nia. Ale Już w wą Teatr Nowy. Jego organ~zacją zajmuje w tyc~ dniach na ~pecJaln.eJ konferenCJ t w . Ministerstwa Oświaty, przedstawiciele wo 

tvmże cz1asie ludność .,-tolLcy .mfała wfo. się młodzież aktorska pod kierunk"em zna Wydziale Kultury 1 Sztuki. I jewódzkich i miejscowych władz samorzą 

JC·krCłnie mGł.nOść stwierdzić, że jest nego artysty, Dejmeka i reżysera Warmiń Dziś poWiedzieć można tylko jedno, a ' dowych, wojewódzkiego komitetu PZPR i 

cs.nkana. skiego. m 'anowicle, że w nowym sezonie połoiony SL, wojewódzkiego zarządu ZMP, delega~ 

Mi'koła iczyk powiedział Warsz.awie Repertuarem Teatru Nowego objęte be będzie nacisk na dobór tak;ch sztuk, któ- '. cje uniwersytetów ludowych z innych wo 

przez radio. że na wszystkie spoooby dą sztuki współczesnych, postępowych dra re będą mogły śc1 ągnąć masowo na wi- . jewództw, delegacje szkół 1 liceów roln:­

rM1 hi e·f!'a o p·omoc, WZY\'l'ał do wytrwania maturgów europejskich, tak, · że w pewnym I downię robotników i inteligencję pracują- I czych oraz około 400 wychowanków pa­

l Oświadm>ył, że "dy nie będzie mógł tej sensie zapełni on lukę powstałą po wy- I cą. Uwzględniona też będz'e w dużej mie- : włow:ckiego Uniwersytetu Ludowego, 

,POmocv Otrzymać - powie ,to Wal'S7a" jeździe do Warszawy Teatru Kameralne- rze twórczość współczesnych dramatur- l przybyłych na zjazd ze wszystkich stron 

wie ucr~lwta. I oczywiście skłam.a ł - go. 
1 gów polskidi. (cis) I kraju .. 

- Ależ z największą chęcią! - zawo­
łał inżynier. - Samochód mój stoi na do­
le, moglibyśmy więc pojechać do Barskie­
go chociażby teraz. 

- Więc dobrze, jedziemy! - podniósł 
· się z miejsca Leszek. 

Kiedy znalazł się w samochodzie ode­
tchnął. 

Oto nareszcie po tylu, tylu tygodniach 
znalazł się sam na mieście bez troskliwej 
opieki Krystyny, która (a wyraźnie mó­
wiła mu o tym intuicja) coś przezornie u-

, krywa przed nim i zataja. 
leszcze moment, a dowie się prawdy, 

?, 'yż poprosi Barski~go, żeby powiedział 
11111 wszystko zupełnie szczerze. 
Znalazłszy się w gabinecie okulisty, po 

zwolił się zbadać, potem zaś powiedzi ał 
dyplomatycznie. 

' - Doktór Koleczko, który lec.zył mnie, 
dal mi wyraźnie do zrozumienia, że ślepo­

. ta moja jest nieuleczalna. Czy również i 
pan podtrzymuje tę jego diagnoz~? 

- Niestety! - rzeki krótko Barski. -
Mói. szanDWJlll kole.ira. Jlj~~mtlil. §j.C.. 

ślepcem! - raz w raz, jak żałosny refren I zaś od trzech miesięcy jestem na utrzyma 

pełnej skargi piosenki, wracały do niego niu Krystyny, która jest na tyle taktowna, 

te groźne i straszliwe słowa, z których sen że i tym razem nie chciała mi powiedzieć 

sem wciąż jeszcze nic mógł się pogodzić. prawdy. 
- 'Krystyna wiedziała z całą pewno- Ambitny z natury Strzelmirski siedzi w 

ścią o wszystkim, a jednak oszukiwała milczeniu, zgn~biony tym nowym odkry­

mnie, nie chcąc powiedzieć mi prawdy!... ciem. 
I czy w ogóle wolno mi wierzyć we wszy- - I tak już do końca życia korzystać 

stko to, o czym mnie zapewnia? - zro- będę musiał z jej łaski! - zapala nowego 

151) dziły się w nim nagle :wątpliwości. papierosa i nie zatrzymuje potem Orszew 

Podszedł do biurka i otworzył szufla- skiego, kiedy ten zaczął go żegnać. 

Więc ślepota moja jest rzeczywiście dę, w której przechowywał swoje osobi· - Niebawem wpadnę do pana znowu! 

nieuleczalna ? ste dokumenty i rewolwer. - żegna go inżynier, Leszek zaś bez u-

- Tak! Ma pan zniszczoną ro~ówkę Przez moment szeldcił wśród papierów śmiechu podaje mu rękę, nic wiedząc, czy 

jednego i drugiego oka, a tej nie zastąpi a potem wyciągnął ksią:żeczkę Pocztowej d~ięk~wać. mu za to, Że dzi~ki niem:u d,cr 
już nic! Kasy Oszczędności. w1edz1ał się prawdy, czy tez przekhnac .•• 

- Zatem do końca już życia zostanę ~ Panie inżynierze! - zwrócił się do Kiedy dwie godziny potem Wieruszów 

ślepy! - wątłe światełko nadziei połysku Orśzewskiego. - Niech pan z łaski swo- na wróciła z pracy, znalazła go siedzące­

jące w głębi jego duszy, zgasło nagle i o- jej zobaczy, czy mam jeszcze jakieś osz- go w dalszym ciągu przy biurku, z twa· 

garnął go kompletny mrok. czędności, czy też podjąłem już wszyst- rzą tak bardzo zszarzałą, że domyśliła się 

- I już do końca życia nie zobaczę ani kic? od razu, iż musiało się stą.~ coś złego. 

jednej barwy, ani jednego obrazu - po- Zbigniew Orszewski wziął do ręki ksią· Strzelmirski przywit~ł ją prawie obo-
wtórzył głuchym głosem i, opierając się o Żeczkę, przewrócił jedną i drugą kartkę, ą. jętnie, potem, uderzając lekko o przeg 

ramię Orszewskiego, wolnym krokiem petem oświadczył krótko. biurka książeczką PKO, zapytał niby od 
powlókł się w stronę wyjkia. - W styczniu bieżącego roku miał pan niechcenia . . 

Orszewski, rozumie jąc dobrze, co w tej tys i ąc dwieście złotych, z czego w lutym - Zawsze twierdziłaś, Krystynko, ie 
chwil i dzie je się w sercu t ..;-, nieszcz~śliw pod j ęto osiemset pięćdziesiąt, w marcu Żyjemy bardzo skromnie i ie, korzysta· 

ca, nie tylko, ż~ orlwiózł go z powrotem dwieście pięćdz::s i <i,t, a w kwietniu resztę. jąc teraz z kuchni, jaką wsp6lnie prov1~­

do domu, ~le zos~ai jes_zcze u !1iego przez - Osiems~t pięćdziesi~t z.łotych w lu- d~i~y, wydaję. na życi~ około .stu z~o~ych 

dc:br'1 godzmę. Nie chc iał bo:w1em pozosta I tY_m - sumu 1e w OP~hu slep1ec: - Rozu- m1es1ęczme. C:1e~awy 1este~, de ll_ll 1esz­

wiaĆ teraz Leszka samego z 1ego posępny- m1cm: Krystyna pod jęła tę sumę na zapła- cze zostało p1cmędzy? Powtedz m1. Kry-

mi refleksjami. I cenie szpitala i l e l, arz~r . Okłamywała mnie ~tynko? 
Ale Strzelmirski przy~łuchiwał się z roz potem,' ie szpital kosztował bagatelę, .że Wyj~ła. mu . z rąk książeczkę i udając, 

targnienicm jego jakże zdawkowym te-1 lekar?.e leczyli mnie prawie d:i.rmo, w rze u przerzuca kartki, przeczvtała: · 

raz i n ik łym s}owom pocieszepia. czywistości iednak było inaczej. Choroba - Pięćset osiemdziesiąt złotych.„ 

~ Zafem do końca żYcia oozo;;tane. iuż oochłonda reszte moich oszczeclnn~i . ia - N;inr:lwrl„ n;„,!.„~ ncirmdzicsiat? 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

SZABERSIU: - Po wczor<i..!s7.ycb ilni- SOBEK: - To okt'Opnośćl Idź p-a.n na-I WICEK: - Pospi.esz się! Podjęliśmy SZABERSKI: - I z.nów praoowa.liśde 
gdzieś drurmo? Za jakie grzechy? wach kompletnie JE-f.tem cł.0t•y ! tychmiast do lekarza! się skończyć do wieczora! 

DOZORCA: - A bo pan roboty nie SZABERSKI: - Byłem! Ale jak dziś WACEK: - Podjęliśmy się i WYkona- WICEK: - Otóż to! Dla pai11a J)raca 
jest „karą. za grzechy". Dla nM jest ona 
zaszczytnym obowiązkiem! t.wyicz.ajny! Weź się oan mów do pracy . traktują. wybitnego człowieka! Powie- my! Nie ma strachu! 

i zaraz będz.i.e leipiej!... I dział - że jestem zdrów I„. WICEK: - No to lu! 

Od dz•ś 

tłuszcze na bony 
Sprzedaż do 10 s:erpnia 

W <tniu dzisi.ejszym r<>zip<>czyna się w 
Lodzi sprzedaż tlusz.czów na bony na 
r:>forwszę dekadę sieJ'll)lllia. Spn:edaż bę­
dzie trwała. do 10 sierpnia wlę.cz:nie. 

Posia.dacze b001ów otrzymają: 
Na bony kat. PR-R 1 PR-S na odci­

nek n:r. 10 - 0.50 kg. smalcu. 
Na bonv kat. R - na odciinek m. ł -

0,25 kg margaryny. 
Na bony kat. RD na odcinek nr. ł -

0,25 kg, margaryny. 
Po upływie wyże.i wymienionego ter­

mi1J1u niezrealirowa.ne odcinki utracą. 
swę. ważność. 

• --0-

Z y to za podatki 
przyjmują spófdz1eln e ZSCh 

Spółdzielnie gminne „Samopomoc 
Chłops.ka", powia.towe zwię.zki gmin­
nych spółdzielni i magazyny Polskich 
ZakŁarlów Zbożowych . prowadzą.ce pun­
kty skupu zboża od 1 lipca przyjmują 
żyto od dłuż.ników Państwowego Fundu 

ii!~u Ziemi, którzy reguluję. należ.naści 
,Ą,µ. przydziel<>ne ini 'działki. ziemi z re­

formy rolnej oraz od chłopów. odstawia 
ją.cych żyto na po-datek gruntowy. 
Żyto przeliczane będzie na gotówkę, 

wg. cen ustalonych przez Biuro Cen 
Mi.nistel"Stwa Handlu \Vewnętrznego. 
Spółdzielnie gminne. prowadzę.ce pun 

kty skupu zboża, obowią.z1a.ne są. magazy 
nowane zboże ubeztiieczyć od ognia i 
krad.zieży. 

-<>--

Kto otrzvmal nr grod1 
za zalesien;e njeużyt"ów 

Aby zalesić nieużytki i t. zw. ,,słabe „runt­
ty" rolne, nie stanowiące własności Państwa, 
Główny Komitet „Dnia Laau", pn;y Min1-
.r.1erstwie Leśnictwa, ogłosił w nmrcu rb. kon 
kurs, do którego przystlQ)Uo 36 powiatów, re 
prez-tujących 11 województw. 
Sąd konkursowy dokonał oceny prae zale­

sienimvych, zgłosizonych pruz wydziały po­
wiatowe. Przyznano w każdym woJcwódz· 
twie nagrodę w wysokości 100 tys. zł. powia­
towi, który dokonał najwięcej zalesień. 

Nagrody otnymały na.stępujące powiaty: 
w woj. łódzkim - pow. piotrkowski, krakow-
6klm - pow, .nowotarski, kieleckim - pow. 
częstochowski, lubelskim - pow. łukowski. 

po-mańskim - pow .tureeki itd. 
Na&"J'odY przekauno wydziałom powiato­

wym, kt<>re wedłu1 uznania rorubielą je mię 
dzy najlepsze irromady, wyróżnionych chło­

pów lub pneznaezą na zalesienie powiatu. 

Smutek skraca życie I.„ 
Lekcja chnnastykł w szkole. Cwiczenia z 

wioślarstwa. Uczniowie 1łedzą na podłodze a 
nauczyciel komenderuje: 

- No, uwaga chłopcy! Siedzimy wszyscy w 
lodzi i wiosłujemy. Raz - dwa - raz - dwa 
-raz - dwa! 

'Wszyscy cbłopcy powtarzajlł rytmiczne ru 
aby n nauczycielem z wyJlłtklem małego Ka 
da, który siedzi ~nie. 

- Ka.złu, dlaeugo nie ćwiczyu razem z 
na.mi? 

- A bo Ja Jadę motc.rówk'- pa.nie profeso­

Musimy zaradzić złu! 

Rudery przeszkadzaią budować nowoczesne gmachy 

Brak mieszkań uniemożliwia prowadzenie ważnych robót 
W górze IPotrkowsklej, na.pr.icciwko hal wymagań technlkl, trzeba wykonać szereg mych tylko rOdzłn pnebywajęcych w 

ta.rgowych, stanąć ma reprezentacyjny Po- nieodzownych lnwestyojL M. in. pn:epro- zagrotonych , ruderach pctr2eba a:t SOI 

wszechny Dom T<nvarowy. Przed dwoma wadzić sieć rur. Muszą Olle pnejść pnes mieszkań! 
tygodnia.mi przystąpiono już do wstępnych sa,siednl lokal mieszka.lny. Loka.tony nie 
prac ziemnych. Po k.ilku dniach jednak ro chcą się na to zgodzić, ż~aJąc innego mle- Skąd .fe wziąć? Akcia wsiedlania stra. 

boty utknęły na martwym punkcie - na szkanla, a że go nie ma - ro-bota nie runa ciła już odd·ech. Po P«-stu wykorzysta-
pla.ou panuje cisza. Co się stało? Tam, gdzie z miejsca. .no już niemal wszystkie możliwo~ci. 

zaprojektowano wzn.lesienie okaza.łego bu- fa.kty. GL1zfo tylko bvło moż '.1a - d<>l'ie.jlon') 
dynku, maJduje się parterowy drewniak, Oto trzy charakterystyczne lokatorów, zagęszczają~ powierzchnię 
w którym mieszka ogrodnik. Drewniak, Drewniane rudery ptteslkadzaję wmo. mieszkań. Jeżeli ua.wet znai·i'tię, się 
rzecz prosta., trzeba zburzyć, a.le że dla o- szeniu now&c:resnych, pOtrzebnych gma-
irroc:lnika nie ma mieszkania zastępczego chów. Wypadków takich jest w Lodzi jeszcze gdrle niegdz1e jakieś mieszka­

- prace przerwano 1 nie wiadomo kiedy znaczinie więcej. Tuta.i trzeba poszerzyć nia, oo których mo:i..na kosro~ wp.Mwa-
będ„ podjęte clzić - to I tak ni zmieni to ........ acti, 

.., · ulieę. tam przesunę.ć tory tramwa1owe, „y„. 
Przy ul Wólczańskiej 171-173 buduje się 8 wsz.-zfe zawadzaję chyl•ce sł• ku de bo c6ł z tego. te wprowadd ir;fo jeszcze 

dużą szkolę pawszechną. Robota jest Już V'" "' v kłlll..anaścle rodzin, gdy dla kilkuset na­
powabtle zaawansowana, kto wie Jed~:ik. mi wtek<>we dOmecTkL Już dawno nie da1 nie bł(l7łe mtes:rkc.i? 
czy któregoś pięknego dnia nle zajdzie ko· byłooy po nich śladu, ale uic inożna 
nłeczność Jej W'Stnyma.nia. Bo I na tej po- przecież zo~tawiać n.i1kogo hez .1a.c:bu Jak słvcha~. rOzpalrywany jest pro. 

sesji stoi piętrowy drewniak, który musi nad głowę.! Jekt budOwanla w LOd;,J specjnlnycb ba 

ulec rozbiórce. W drewniaku mieszka 6 ro B~ ·ak mieszkań urasta \\ Łodzi do roz rak~w betoi;owyelt n11 norułesxczenle 

dzln. Na ra.rle nie można ldt usunąć, bo i miarów prawaziwej klęski. Nie ma ich rodzin z ruder. Rodziny te pozost;rn·11-
dla nich brak zastępczych lokali. . · · . k . łvi'- tu ,...,„ pó · · 1· p dZ1. • ]'ł by 

Przy ul. Żeromskiego znajduje słę nie- row111ez dla. kil u~t rodZL!l. które t~e- . :uv .... ,,.,.sowo. zme. rzy e 1 o 
czynny od lat za.kład kąpielowy, który mla ba natychmiast usuinę.ć z 1 uder. grozą- się im n<Yrmalne mieszka1nia. a w bara­

sto przebudowuje na nowoczesne kąpieli- I cych zawaleniem. Jak wykaz.ały oi;tat- kach urządzono by magazyny i składy. 
sko. Ażeby urządzić je według 9{9Zclkłch nie obliczeni•a. w chwili obecnej dla aa- \Vładxe kwaterunkowe szukaję.. wsze! ------- --· ft- kich swso•bów. ażehy wy.iść z teg-o im­

pasu. Bo sytuacia komplikuje się z dnia 

Również nad m Or „ em na dzień, a w dodatku idzie już je.siet'l. 
,6 a za nią zima. 

Organizuje „Orbis" łanie pobyty wypoczynkowe 
Z projektu objęcia dekretem o public:.>: 

ne.i gooipodarce mieszkaniami ooiedli 
podmiejskich - •nara.zie wyszJy met. 

Ostatnio donosiliśmy o nowej formie' pomocy Chł-O'pSlk.ie.i zOrganbowała dla Sprawa ta nie ruszyła w ogóle z miej­

WYPo?CZYn~u7 jaką Wl)rowadził „Orbi5_'4. gOści ośrodka zbiorow• stoł6wke. która sca. A przecież prOjekt jest bard:ro d-t>­

a m1anow1c1e o t. tw. 'PQ!bytach wczai;,(I wydaje smaczne WYŻywienle 3 razy bry I slusznv! Czemu stolica mogla się 

wych na wsi. dostępnych dla il1ajszer- dziennie. Zdoby~ na to, ftełby wsłedltć do niedO-

szego ogółu. p d ._ b t . · k' Orb' „ statecznie zagęs:rezonych domków I wł!l 
Obecnie, rozszerzaję.c tę akcję, „Or- 0 oune p.o Y Y wieJ~ ie " is przy w okolicy tf..r.leslątkl rod:lfn bezdomnych 

bis" uruchomił OśrOdek wYJ)Oczynkowy gotował. na Żyw:ecczyznle 1 nad WfSłę warszawlak6wT 

nad morzem. Z·najduje się on w miej- w poblłzu WIOc awka. La.t.o kończy się Już ni.edługo. 10'tni~y 
:!Cowości Trzebież nad zatokę. Stęp.nicką. Ośrodek na Żywiecczyźnie - to kilka wrócę. do miasta. domki zmowu opu;;:to­

przy ujściu Odry d,o Zalewu Szczeciń- malowniczo położ<mych na stokach gór szeję.. a w miPście nar\al b'dziemv ła­

skieg:o Jest to osada rybacka. wsiada- skich wsi nad rzekę, Koszarawę.. Dobry mać R<>bie głowę. P:dzie podziać Judzi, 

ją.ca piękną, choć „dziką" p.Jaię. ] dojazd koleją. do stacji Jeleśnia (.na li- których trzeha wysfodlić z zagrożonych 
Miejscowa Gminna Spółdzielnia Samo nii ŻYWiec - Sucha). r11der! (s) 

............. ...,. ....... ~~ ....... .._.. ...... "lllr~ ....... ~~ ..... ~,._,.. ....... ~~ ...... ...._... ....... ~..._, ..... ~~ .............. ~~~ ..................................... ,....~~~..._, 

Półkolonie w parku 3•go Maia 

Dzieci · są zad owo I one 
Jeden turnus sie. skończył~ rozpocza,;z drugi 

Turnus lipcowy na półkoloniach dzieci łód2·kich dObłegł kOJica. Zaciszne 
dOniedawna zakątki l aleje J>.ieiknelło parku 3-go Maja rOzbrzmiewajo glo­
sami rozlicznych grup dziecięcych, śpiewami, 'Przekrzykiwaniem I zabawę. 
500 dzieci zatywa tu codziennie od rana do wiecz<>ra wypot'.zynkn. Czas 
im szybko scbodZi pod czujnym nkiem wychOwawceyń i klerownictwa. 

Na olbrzymie.i polanie, wy-posa.ronei w mia triu.mf11.i1,1..co 10-letniA Stasia Kaci­
huśtawki; · ześlizgi, dra•binki i in.ne hówna - ChOdźcie. chodźcie prędzej! 

nieodzowne uten1;yJia dla raju dziecię­
cego - bawta si, drieef robOtnfków 
łódz.kir.h. sferOfy i półsłerotv w Oaród­
ku JOrdanowsldm. Atrakcfł nt~ada 

skiej". Kwitną. też na pocz·eka.niu rymy 
- To Jest Lala. które! się but rozwala 
- wskazuję. na dziewczynkę. którei rze 
c-zywiście podarł się sandałek 

W Odleqłośct 500 mełtów odbywa sio 
urGc:Zystoś6 zak0ń~enł11 turnus"G. Na 
program składaJę. się <>brazki sceniczne, 
tańre .ludowe i deklamacje. .,Aktoll'zy'1 

występuję. w kostiumaeh. wvriożyC'vo­
nych ze świetlicy fa.bryczinoe.i . 

ne! * • * jest wielki basen „do brodzenia". 

Nadhiegaję. i starsi chłopcy. Jeden z 
nirh ma pełną, cza,p•kę grzybów. Zapew­
niają. nas. 7.e .. zail,lC'z.ków" iest mnóRtwo 
w p.arku. z.bierają. .ie wspól·ni.e I każdeg-o 
dnia innv naprzemian zabiera ie do 
"Woiell'o domu. 

Dowiadujemy się, że je.st to ostatni 
turnrn~. prowadrony P'rzez T-wo Kolo­
nii i Półkolonii. Funkcję te nrz~imuir 
od dzi„iai re.forat Ogr6dkńw Jorda1T1ow 
R'kirh Wvdziału Knlturv i Oświaty 

Teatr wystawia Jakąś nędzną sztukę, nie- Starsza dzieciarnia zajęta iest kosty-
lllYchanie długlło niesłychanie mało zaJmuJ!ł· kówkę.. sirutkówkl)., grę. w SeTSO. w po­
eą, PHtensJonalną I pompa.tyc:cną. Nareszcie blf.źu uwiiailJ. się berhecie na hulajno­
- komec. Ten i ów z widzów ziewa, rzuca- gach tam. znowu poszły w ruch szpadle 
Jąc aumypliwe uwagi pod adresem autora. i tarzki p.rzez;naczon-e do wydobvwa1nia 
Jaki§ pa.n wtrą,ca poje<l.naiwczo: . . · . " . · 

- DaJele spokój. panowie. Autora poeho-1 masiku na „bahk1 . 
wano przed paru dniami... . - O, Już podwieczorek - re>zlegą się 

- Co pan mówi? - odi.ywa słP. pan Babe- wołanie i ~mada leci do wsiłku. 
lek. - A czv Ji„.hwv+.a.nn 7.ahńir„„ - Bnłkl z mnslem i kiełhasal - o:z.nai 

Sobrzak Ma.riain. syn kotoniarza, proo 
zwanv Sobkiem. odp·arowu.ie szybko rzi.i 
rQTle pod Jego adreRem dowcipy, który­
mi gromada Rtrzela tu f aik z procy. 

- A ten u Wicka i Wacka snop•ki 
rozinosi - wskazuję. na Stasia Zytkego, 
którecm oici~c nrar.11iA w .. t.rńir.A m.n.rsu· 

DZieet Dpusuzaf ę swę 11ńłkOloni• L 

prawdzhvym żalem. Ustę.pul11 mlefsea 
nastennym. Wracafa do dOmów po 
'-ł'fflOdnfOWym okresie. pełnvm beztro-­
sk.f I 7.abB• - z no-wym %&Dasem sU I 
rdrOwłaJ Gl>) 
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Nasi 8 I 1• k • · I 
przodownicypracJ . a a 1a za onczona. 
~----~-------- Dobry poziom lekkoatletycznych mi~trzostw kobiet. -

lx
411 

L><l'ianie, któnl' po pierws~.,Zj!:~~t~ść Ztut~Z~mi:i~r~1~!~a0,.~~;!~~j~„~~~~~Ó~ 
• • ~ ~·J lekkoatletyczn ych mis trzostw Polski 17-Ietnię KOnikównt z krakows1dego ry ,ze 5wej strony dołożył wszelkich s ta 

kob iet opuszczali stadion nieco rozczaro Kolejarza. która rzuca oszczepem dopie rań, hy mistrzostwa - jak to się mówi 
wa,ni. byli odmiennel!,o zdania. przyglą.- ro pie'I'wszy rok. a mimo to potrafiła - były zapięte na ostatni guzik. Jedno 
d.ają.c się konkurencjom drugiego dnia nawiązać bardzo z.a,żurtą. walkę z tak tylko można b~1ło zauważ~·ć rażą.ce n'le­
z.awodów. I rzeczywiście przyz.nać trze- rutyinowanvmi zawodniczkami jak Si- dociągnięcie, ale to iuż nie wina orga 
ba, że pozfOm walk, jakle oglodaliśmy no.radzka czy Stachowicz. Niemnie.isze nizatorów. Wyznaczony na drugi dzień 
wczoraj, był o wiele wyższy, a pojedyn- triumfy świ~riła również w dy<>·ku i kuli zawodów lekarz dyżurny zignorował zu 
ki bardziej zażarte. B~-ć może. poszr?.e w których to konkurencjach zdobył.a pełnie fmpre1t i na stadiOnłe się nie 
gólne zawodniczki o.s7cz-ędz.ałv siły do drugie miejsca. uz~1sku.i~c iak na junior ukazał (!) Szcz~ście. że wśród widzów 
dec.rdują,ce.i rozgrywki, gdyż do wczora.i k ę bardzo piękne wyniki. znalazł się lekarz. którv zaofiarował 
'Yzych s·polkań przyst,cpowały z sercem, Ni () ~posób też pominąć udziału w te- swe usługi. Niewątpliwie, władze 
d.a.ią.c w nich wszystko. na co .ie tylko goro mych mistrzo<>twach drużyny Lu- zwierzchnie zechcą. wyciągnaó Jak naj­
bylo stać. A stawka była wielka - ty- dOwego Zespołu Sportowego z żurawf. sn:rOwsze kOnsekwencje w ste>stmku rJo 
tuł mistrzyni Polski. który staino'>'i uko cy, której start budził największe bCdaj wyznaczonego lekarza dyżurneno. który 
ronowanie całorocz.nei pra-cy i wysil- zainteresOwanle łód:r.klei publicznoścL w tak skandaliczny sp«>sób pokpił swe 

)}}J}JJJJ//IJ!J 
:/!)/!//Ił 

j/J//'' 

HELENA PLACHTA 
Jł".st tkaczką. .na czterech kro"l!nach w 
PZPB ur. 2. Jako jed1na z pierw&zych 
staje w swej fabryce do wspólza\vod­
nictwa pracy i zdCYbyła już siedem razy 
pierwszą nagrodę. Bierze również czyn­
nv udział w organizowaniu zespołów 
na terenie za.kład u. Obecnie odz.nac~ 

na orderem „Sztam.daru Pr.a.cy". 

ków. Młodz.iutkie dziewczęta startowały .iedy Obowiozkl. 
Mis·trzotStwa tegorocz.ne były pełnym nie w biegu na 500 m„ który zakończył A O>to wyniki terhnicz.ne drugiego 

triumfem pupilki łódzkich zwolenni- się dla nich pełnym sukcesem . ZdObycie r!nia mi~trwstw: 
ków .,królo\\'ej sportów" - MOderówn.y tytułu mistrzOwskfe"o w tej kOnkuren­
z AZS Lódź. Zawodniczka ta dala z sie. cji oraz piętego i szóstego miejsca nie­
bie max;mum umiejętnt!ścf l biOr&c w~tplfwie b~d7Je dla nich bOdźcem do 
udział w trz:eeb kOnknrencjach potrafi- dalszej wyt9żnnej pracv w dziedzinie 
la we wszystkich zd&bJ;C tytuły m:is- wychowania fizycznego, Mo:ltemv śmiało 
tru:iwskie( a stariuięc samotnie zdołała spoglę.dać w przyszłość LZS-ów, z któ· 
uzyskać dla swych barw drugie miej- rych z pew;nością. uzyskamv wiele uta­
sce w klasyfikacji ogólnej, lentowa,nych lekkoatletek - a miejmy 

Z wielką prz .~· j emnościfJ. Ponadto no- nadzieję - i mi~trzrń. 
tujemy start na.szeµ-o „narrhku" - kil- Jako całość. impreza pozostawiła na 
kunastoletnich juniorek, które zapre- widzach dobre wrażenie Zasługa \Y 

zentOwały się na mistrzostwach jak naj t~·m nie tylko zawodniczek. lecz także 

W finale OSZ.czepu tytuł mistrzowski zdoby 
ła Stachowicz {Kraków) rzutem 31,84. bijąc 
Sinoradzką (Toruń) - 36,77 i Kon~kównę 
(Kraków) - 35.98 mtr. 

100 mtr.: Moderówna (AZS Łódź) - 12 7, 
przed Gembolisówna (Związkowi.ee' Katowi­
ce) - 13,l : Słomczewską (ŁKS Włókniarz) 
- 13.1. 

Skok wzwyż: Ronczewska (Pogoń Katowi­
ce) - 145. Lesznerówna (AZS Poznań) - 140 
i Paszkówna (Ogniwo Wrocław) - 140 cm. 

Rzut dyskiem: Dobrzańska (Kolejarz War­
szawa) - 37 94. Kon:kówna (Kolejarz Kra-••• t • •~ "19 ~9 ków) - 35.72 i Drzewiecka (Kolejarz Gdańsk 

/Jl••§ rzqn•e na ro„ ~ -p::,!:ęci;:trkulą: Bregulanka (Pogoń Katowi 
A oto przedstawiamy nowokreowane ml- - Ronczewska (Pogoń Katowice) - 145 cm. ce) - 11,79, Konikówna (Kol. Kraków) -

strzynie w lekkoatletyce na rctk 1949: Rzut os-rozepem: 11,12 i KEmkowska (Kol. Kraków) - 9.90 m. 
60 mtr • - Stachowicz (Kraków) -'- 36,84 mtr. 6 _ l\lode~Ówna (AZS Lódź) _ 7,8 sek. R:rut dyskiem: 80 m. przez pfotkl: Gościniak wna (Pomo-
80 mtr. płotki: - ()obrzańska (Kolejarz W-wa) - 37,94 mtr. rzanin Toruń) - 13 O. przed Penn:>rsówną 

- Gościniakówna (Pomorzanin Toruń) 13,0. Pchnięcie kulą: (Lech:a Gdańsk) - 13,6 i Peskówną {ŁKS) -
100 mtr.: - Bregula.nka (Pogoń Ka.towlce) - 11,79 m. 13•7 sek. 

_ Mode.-ówna (AZS .~ódiJ _ l.2.'1 .sek. ,.. Klasyfikacja ....,g'Ółna przedńawfa się nutę- 200 rritr.: Cieślikówna (Lechia Poznań) -r 
200 nitr.: pujit,ooi '2.6 ,6. ~r-z.ed Slc.=~'Lew...ką o· ... KS W\ókniarz} 

- Cleślikówna (Lechia P.Q7Dań) _ ~5 sek. PMJ\Oł'Zanin Toruń ~O PJd. - 27,0 i Orsztynow:czówną (Pomorzanin To-
500 mtr.: AZS Ł6di 39 ruń) - 27,8 sek. 

- Milewska (LZS żura.wfca) - 1:23,6 mln. K()leJarz Knków 39 „ 500 mtr.: Milewska (LZS żuraw:ca)-1 :23 6 
Sztafeta ł razy 100 mtr.: Spójnia Gnu1r,tdz 26 przed Bocianówną (Lech:a Gdańsk) - 1:24 9 

- Spójnia Grudzłąd;i; - 53,2 sek. Lechia Poznań 21 i Borkowską (Czarni Wrocław) - 1:25,3 min. 
Skok w dal: Pogoń Kdowice 20 Srlafeta 4 razy 100 mtr.: Spóinia Grudziądz 

- Mooerówna (AZS Lódź) - 512 cm. I ŁKS Włókniarz 19 „ -53 2, w :sła Kraków - 54.5 i Lechia Gdańsk 
Skok wzwyż: ł t. d. - 54.5 sek. 
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prac•j.:~i::.~::~G~:j .• ,o- Rumunia prowadzi 57:48 
urn.tyczne.i w Centrali Telefoaicz.nej 
w Lodzi. Odznacz.a. się ' w swei p-!'acy po pierwszyJD dniu meczu lekkoatletycznego ,.,. Warszawie 
sumi·ennością i do<;.konałymi wynika-
mi 22-go lipca br. otrzymał order Na stadionie \Vojska Polskiego w Spotkanie to jest pierwszym, które miejsce. Bardzo gładko rOZprawiła sio 

„Sztandaru Pracy". \iVars.zawie rozJl'(}cz~ł się mecz lekkoatle rozgrywamy z Rumunią. po wojnie. Dwa z Rumunami również nasza sztafet" w 
------------------•'"jtyC7ny mlędzv reprezentaejami Polski i dCYtvchcza~owe mecze wvgraliśmv gład- biegu 'x100 metrów. wygrywaJęc różni. 

PTC przegrywa 
z b-ydgoską Gward ą 

W zawodach o wejście do ligi pab;anickie 
PTC spotkało się z Gward ią (Bydgoozcz). 
Mecz ten ząkończył s:ę zwycięstwem Gwar­
dii w stosunku 4:0 (3:0). 

ll'qnihi walk 
o we;ście do li Ugi 

Rumunii. Zawody te są, pierwszym wy ko.· biil!c Rumunów w roku 19'29 w sto- ca około 15 metrów na mecie. 
stępem na,szych lekkoatletów na grun- sunku 12fi:H a w 9 lat później 96:48 Ot-0 wV'niki techniczne: 
cie międzynarodowvm Po odbytych nie Obecnie .ieJ.na.k rumuń.<;ka lekkoatletv- 109 metrów ~·vl!'rał Kis7ka {P) w C'?'.a-

dawno mistrz.ostwach w Gdańsku Nie- ka PoCn-niła znaczne p.o<;tę,py. tak że po ;;ie 10.R przed Bublem (Pl - 10,9. Sta­
<;tetv. ja.k dot~Thcrns wyst~p ten nie 7iom tei g-ałę·zi S<Portu jpst w Qłbydwu nf'<:rn (R) o<:iagną.ł 11? sek. 
wróżv nicz 0 go dobrego. bowiem po kraia"h mniei wiecej wvrównany. 300'1 metrów z pr2'es7kodamł wygrał 
nlerws:rym dY1lu prowad1ę Rumuni w Pierw<:7ego d·nia roze!!ra.no ogółem numun Ti ra w ni~n<~cl7wv"zajmrm cz:i.­
stosun'ku 57:48. Zazn~czyć należy, że re- dr.ie<:ięć konkurencii. nr:iy czym naj- ;;ie 9:!31l 2. bi.i:;ic P:ielasa <P>. który uzy­
nre:rentacia nasza jest OSłAbiOna bra-1 większy sukces Odnłeśliśmv w ldeau skał 9:42.8 - a więc cza$ g>0rszy. niż na 
klem n;:1jlepszego naszego mi01acza Lo- na 100 metrów, w którvm obvdwAi poJ. niistrzQ<:twarh w Grfań.::l<u . Tr7ecim był 
mOWSldego. scy rawOdnlcy zajęli pierwsze i dnude Bie'l'":tt (P), r?:wartvm Nagv (R). 

Na Sląsku padły następujące wyniki w roz 1111111111111111111111111111111111#m1111111m1111111111111111111111111111111111111111nm111111111111111111111mm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~kOk w tłal \VV!!t'Rł hP71lpelacyjnie 
grywkach o wejście do II-ej ligii. piłkarskiej: 51 t • f • A.damc7}'k (P), uzv,:·kui:=tc 7?0 <"m. Dru-
Gómik (Janów) wygrał ze Stalą (Sosnowiec) azacv r1um Ula, gim miei::<'em podzielili c;ie PQ7(l<;t~li 
2:0 (1:0), a wrocławskie Ogniwo zremisowało 1 I/ tr·,e.i ~awortnicy, a w8ró<ł nich Kfszka 
ze Stalą (Bobek) 2

=
2 <2:l). w plywackich m~strzostwach Polski <P), WS7.Y~C'V hnwiem mieli jednakowy 

L • • <:k()k - f\76 rm. 
ep~eJ mecz W dniu wczorajs·zym od·były się w pł.vną.ł ten dystans w czasie 1 min. 111 W pchnitclo kulą zwyrięź.vł Rumun 

niż tylko przedmecz War'lzawie mistrzostwa pływackie Pol- sek. Raica nutem 14.73. iak również w rzu-
k . któ - dzil dru:. · oka ·n„ świerczek (Zabrze) lekko uporał się z · ,.. k' kt · · t k k ;·1• w dnlglej połowie sł„ .... nla odbęd'lie się w s 1, re · z.g„-.... a Y -~c P z .,, cie u.VS' iem . w ore.1 .o on uremc 

~... 11 ...... t ikó ó 10 ó n.rzeciwnikami, wv. ,.,..,.ywa.1' 0 c tOD me- 1 ł , • "8 t.odzi międzymiastowe spotka.nie z cyklu c ... uę uczes n w. zar wno sen r w .., ,.... ..,. n1v<; { fl ~11.;;r . 

wa.lk o puchar im. Kałuży, w którym repre- jak też t juniorów. trów stylem grzbietowym chłopców. uzy \V biegu na 800 metrów Statkiewicz 
i t ł i Sł sku.ie.c cz.as 1 mi.n 39.4 sek. (P) 1 ł · d · m ' ~ ru zentacja. naszego m a.s a zm e.rzy s ę ze ą- \iV konkurencji 200 metrów stylem dO 11p.a;:owa s1e na rurnm ie„" . , 

iktem. 200 metrów stylem kfasycznym chłop- nr7\'h\"\'ai::ir na metę w <"Z8"ie 1·536. 
l\:lecz ten miał być JMJPrredzony spct.kaniem WOinym zwycięstwo odniósł Ludwiikow rów wvi:rrał Salbiczek (Zabrze) w czasie .fest to naileps7v po woinle czas. uzy. · 

reprezentacji Junior6w Łodzi i ltrakowa. ski z wars7..a.wskie~o Oirniwa, który uzy 3 min 31.1 sek. Konkurencję 50 metrów ~klłnv ,..a tym dystansie. 
Jak nam jednak wiadomo, juniorzy 'bydwu skał czas 2 min. 27 ·sek. ;;;tyl.,,m dowolnym chłopców wygrał Ski- sztafet„ 4x1M w>. •.g-rała poJska w cza-
miast przedstawłaJą dość wysoki pcniom, „ ,.. 
szkoda by więc była. gdyby zespoły miały się Tytuł mi<>trza Polski w pływaniu na ba (Zabrze) w czasie 33.6 sek sie 43.u przed Rumuni~ - 44.lJ . Skok w 
spotkać na pnedme,czu Łódź - Sląsk. łOO metrów stylem dCwoinvm chłopców Na 50 metrów z p;ranatem zwyciężył zw..-ż w1112"rał SP-Jper (R) - 190. Drcig!m 

Wobec tego LOZPN zwrócił się da PZPN Tdobył utalentowany iunior by<łgoskiej Zimnv. (Bytom) uzv~ku.ię.c wynik 33.8 bvł Brz070WSki (P) z wyinik1e.n1 185. W 
z prośbą ~ pMWol!"nie wrr:anfz.oiyan.la m!"- Brdy - Krize. \V konkunmr.ii te.i uzy- !'>ek Sztafeta bytom<;kiego O•miwa hieg-u 400 m przez płotki lWFi0ż:vli 
.:ru Jun_lorow jako odrębnego spot.kama. Gdy \~kał on cz.as 6 min. 1'2.5 S<'k triumfo"vała w konkure.ncii 4x200 me- Rum11ni Tr7edrn w te1 k ''111c;„!·i:nc.ii 
by prosba ta zostafa załaitwiona przyebylnie, · · i p k ó k ł -- l 
moglibyśmy to ciekawe spotkanie oglądać w 100 metrów stylem motylkowym wy-Itrów stvlem clowol nvm . uzyskUJ~<: cza~ hył Pnz o ( ), t rv uzvs a u<:>. o ,,:c ~. 
Łodzi dnia 18 sierpnia. grał Ci r hoó.ski z Poznania. który p•rze- 10 min . 19,4 se·k. Dal~zv CiR!? zawodów dzi~iaj. 
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